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Zespól «Pracy Zw. Zaw. przeciwko dalszym 
redukcfom w przemyśle.

Dnia 17-go lipca zastanawiał się Zespół Pracy 
Związków Zawodowych nad koniecznością powzię­
cia dalszych kr o kłów z powodu zbliżającego się co­
raz więcej tęrminu 21-go lipca, w którym wedle o- 
statniej umowy z dnia 17-go stycznia rb. kończy 
się okres przejściowy, dozwalający na 10 wzgi. 12 
godz. dzień pracy w przemyśle hutniczym Góra. 
SIąsKa. ' t I ' ■ ; *!

j Jak wiadomo, pdbyły się już w tym kierunku 
wstępne pertraktacje z Związkieim pracodawców. Na 
wyrażone przez tenże związek życzenie utrzyma­
nia dotychczasowego czasu pracy jeszcze do 31-go 
grudnia „ mimo jego uzasadnienia z tej strony, nie 
mogli się przedstawiciele interesów robotniczych 
zgodzić, pon;eważ nie zdołają w przedłużeniu cza­
su pracy dopatrzeć się środka, któryby zdołał uspo­
koić wszystkjie różnorodne potrzeby i usunąć 
wszystkie powody, składające się sumarycznie na 
obecne faktycznie trudne położenie przemysłu. — 
Klasa robotnicza nie może być zawsze tym "jedynym 
zbiornikiem, do którego się zlewa każdy nadmiar, 
trudności i strat, spowodowanych tak przez prze­
mysłowców naszych, jak i przez niedopatrzenia, 
fałszywe pociągnięcia i rozporządzenia czynników 
rządowych. ’ 1 j '

v Olbrzymia i coraz to więcej wzmagająca się 
jeszcze fala bezrobotnych, wskazuje nam drogę, co 
czynić należytern więcej, że wszelkie dawniejsze 
zapewnienia, jhkoby przez przedłużenie czasu pracy 
umożliwiło się przemysłów;, dopiero skuteczną kon­
kurencje. a tern samem zatrudnienia ówczesnych 
nie wielkich jieśzcze stosunkowo rzesz bezrobotnych], 
okazały się jakjo błędne i fałszywe. i 1 i i 

Wobec powyższego i po ‘doświadzoeniu, zdo­
byłem ostatnio na Kongresie Rad zakładowych 
przemysłu hutniczego uważał Zespół Pracy za 
niezbędną konieczność postawienia sprawy zupeł­
nie jasno i .przesłał na ręce przedstawiciela Rządu 
Komisarza d e m ob i 1 izacy j n ego p. inż, Tarnowskie­
go swoją uchwałę w następującem brzmieniu:

Uchwała
Zespołu Pracy Związków Zawodowych prze­

ciwko dalszym redukcj, w przemyśle.
„Ponieważ położenie klasy robotniczej staje 

się coraz więcej krytyczni ejis że i mimo wszelkich' 
zapewnień tutejszych władz kompetentnych, że 
dalsze red;.A-c je robotników nie nastąpią, pojawia­

ją sśę w prasie codzienne j alarmu Łące wiadomości 
o projektowanym przez przemysłowców wydaleniu 
dalszych 50 tys. robotników. ] i iy j , i i

Wieści te dążą jak zmora na wszystkich robot­
nikach i nakładają z natury rzeczy nla' barki czyn­
nych tutaj organizacji zawodowych, połączonych w 
Zespole Pracy obowiązek zabrania konkrętneigo 
Stanowiska w aktualnej obecnie sprawie powrotu 
do 8-godzinnego czasu piraye. i i ! i f»7;

Wobec powyższego uważamy za swój ' naj- 
elementarniejszy obowiązek wyrżnie żaznazcyć że
0 jakimkolwiek dalszem ustępstwie na rzecz dalsze„ 
go utrzymania 10 wzgl. 12 godzin, czasu praye z 
naszej strony mowy być nie może, i że wszelki 
dalszy nasz współudział w ewenti. mających się 
toczyć obradach, Sądach rozjemczych etc., uważamy 
za zbyteczny. Po upływie 21 -go lipca uważamy 
powrót do 8-godz. czasu pracy za nieunikniony, 
gdyż przez to tylko zdołamy zrozpaczonych istnie^ 
jącem tutaj bezrobociem, robotników, Öd ostatecz­
ności uchronić.

Stanowisko nasze podykjtowiane jest ''koniecz­
nością obecnej chwili i względem na potrzebę 
przeprowadzenia na Górnym Śląsku tego samego 
czasu pracy i tych wszystkich praw ochronnych, 
jakie obowiązują w całej Polsce."

Katowice, dnia 17. lipca 1925 r.
J! Podpjsy.

Przedstawiciele związków pracowni­
czych u rządu.

Wykonując uchwałę kongresu rod pracowniczych 
udali się przedstawiciele związków zawodowych urzę­
dniczych do Warszawy celem przedstawienia rezolucji 
ostatniego kongresu, wysuwając cały szereg innych 
postulatów. W skład delegacji weszli nast. sekretarze 
związkowi tow. Chrószcz z CZZP., Tollarz P. Z. P., 
p. Dom, „Afa“, p. GremEtzaj 1 Warszawski z Chrzęści. 
Zw. niem., p.. Kail z G. d: A:

W Ministerstwie Przemysłu i Handlu oraz Pracy
1 Opieki Społecznej poruszono wszelkie kwestje do­
tyczące wydaleń, zapomlóigi i t. p. W dnju dzisiejszym 
wróciła delegacja do Katowic, wobec czego obszer­
niejsze sprawozdanie ukaże się dopiero w numerze 
następnym. i >!. !>'l "htNkii *'I 1 !:»l: i

Niemcy grożą wydaleniem 10000 optantów polskich.
• Pe ł'jjn’ (^a^-) Pisma zamieszczają dziś

wiadomość o wydaleniu optantów niemieckich z gra 
nic Polski i tłumaczy ten kjrok rządu polskiego 
chęcią wywarcia presji na rząd njemiecki w spra- 
wie rokowań handlowych i zapowiadają, że skoro 
'.z,ąd polski wydalj ze swych granic Ńiemćów, — 
rząń niemiecki natychmiast przysyp! do hezwzglę­
dnego wydalenia Polaków w liczbie około 8—10 
tysięcy, zamieszkałych na terenie Niemiec, którzy 
optowali za Polską.
. .(Gf^źba wydalenia 10.000 optantów polskich 
trafi przedewszyisfkieim robotników polskich, za­
trudnionych w Westfalii i Nadrenji. Już kiedy 
endecki „Goniec Śląski“ donosjł o uchwałach kon­
ferencji endeckiej w Sosnowcu w sprawie założe­
nia endeckiego związku zawodowego, w których do 
^agał się zwolnienia robotników obcokrajowców 
na Górnym Śląsku, przestrzegaliśmy przed zreali­
zowaniem tej "głupiej i szkodliwej uchwały, prze­
powiadając., że zaszkodziłoby to przedewszystk.iem 
polskim robotnikom w Niemczech. że mieliśmy 

®v^’ia<^cz^ pogróki niemieckie o wydaleniu 
10.000 optantów polskich. Jeszcze raz podkreśla­
my, ze najodpowiedniejszą formą współżycia Polski 
z Niemcami jest ugoda gospodarcza.

Strzelenlna Irouniiifów z policją na 
V ulicach Warszawy.
1-, + ^arszawa> 17. 7. (Pat.) Dziś około giodzjny 

-tei przed poi. przyległe do dworca Wiedeńskie­
go ulice Zgoda, Widek, Chmielna i Marszałkowska
yfy widownią krwawej walki, pomiędzy funkcjo- A

narjusząmi policji i trzema komunistami. Według spra 
wozdania prasy popołudniowej zajście przedstawia 
się następująco:

Wywiadowcy policji śledczej Lisjński i Kliima- 
siński przechodząc ulicą Zgoda spostrzegli trzech po­
dejrzanych komunistów, od których zażądali niezwłocz 
nie okazania dowodów. Zamiast dbwodów komun jśc,- 
wyciągnęli z kieszeni browningi, dając strzały do 
wywiadowców, poczejm niezwłocznie rzucflj się do u- 
eieczki. Zaalarmowana strzałami policja piesza i kon­
na udała się w pościg za zbrodniarzami, przyczem 
jeden z policjantów ugodził z rewolweru strzelające­
go zbrodniarza Rulewskiego. Dwaj pozostali komu­
niści Rutkowski i Turewicz zostali również ran;enj 
w pościgu, po czerń zostali ujęci. Podczas wymiany 
strzałów został ranny krawiec Trembacz, oficjalista 
prywatny Kochaniak oraz Lesiński wywiadowca urzę­
du śledczego, którego zbrodniarz śmiertelnie ranił 
dwoma strzałami. Stan jego jest bardzo ciężki — 
śledztwo w toku. Oficjalnego komunikatu o prze­
biegu zajścia dotąd n;e wydano.
Wczorajsze obrady Sejmu Warszaw­

skiego.
Cisza przed burzą.

Warszawa, 17. 7. Wczorajsze posiedzenie 
Sejmu zapowiadało Się bardzo burzliwie. Rokowa­
nia prowadzone jeszcze z rana przez przedstawi­
cieli lewicy z klubami mniejszości słowiańskich, o- 
debrały posiedzeniu jego burzliwy charakter.

Pierwsza część obrad poświęcona została de- 
deklaracjom klubów, ale trie wszystkie kluby ze­

chciały raz jeszcze sformułować to, co już tyle ra­
zy było w trakcie dyskusji wypowiedziani. Mię­
dzy innemi i nasz klub P.P.S., w części poświę­
conej deklaracjom nie zabierał głosu. Jasne i wy­
raźne stanowisko naszych towarzyszów nie wyma­
gało przy trzeciem czytaniu żadnych nowych wy­
jaśnień. ! ' ; j " [ V( • V óf ; /

W drugiej kolejce mówców, na trybunie ukazali 
się posłowie Głąbiński i Dubanowizc, obaj z u- 
stawy rolnej niezadowoleni. Następnie przema­
wiali przedstawiciele klubu żydowskiego, niemie­
ckiego, białoruskiego, i ukraińskiego, przyczerd 
ci ostatni zapewniali, że jedyną porządną reformą! 
rolną jest taka, jalją przeprowadzą chłopi sam® 
sobie w sowietach1. Ogółem zgłoszono 388 po­
prawek. Po krótkiej przerwie przystąpiono do 
głosowania, ktÓte odbywa się w zupełnym spokoju, 
Należy się spodziewać, że głośniejsze incydenty ■ 
wybuchną dopiero dziś w, sobotę, kiedy dojdzie doi 
artykułów, dotyczących osadnictwa wojskowego.

Dzisiejsza demonstracja posłów mniejszości sło­
wiańskich1, poza deklaracjami, sprowadza się do 
tego. że mają onT wszyscy w klapie tnarynark® 
czerwone goździki. ! ; j r *'••'! W

Skrzyński n prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

Waszyngton, 17. 7. (Pat.) Dziś ministe® 
Skrzyński był przyjęty na śniadaniu przez Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych w letniej rezydencji Swamscott. 
Ministra Skrzyńskiego przedstawił Coolidgeowi specjał 
nie przybyły z Waszyngtonu podsekretarz stanu. — 
Podczas śniadania i po śniadaniu polski minister mjjal 
sposobność dłuższe! rozmowy z prezydentem, wciągu 
które? poruszone były wyczerpujące sprawy doty­
czące stosunków almerykańskio-poTskich na tle pro­
blematów ogólnych, zwłaszcza w związku z zagadnie* 
niem ogólnego pokoju i bezpieczeństwa. Coohdgti 
okazał wielkie zainteresowanie poglądaimi wyrażo-t 
nemi przez Skrzyńskiego. Rozmowa przeciągnęła s(ę 
poza zwykłe ramy protokuTame i miała wysoce przy* 
jaźny charakter. , <v

Wycieczka akademlkśw Kańskich 
w Katowicach.

Katowice, 17. 7. (Pat.) Izba handlów* podesji 
mowała dzisiaj wycieczkę słuchaczy akademji han­
dlowej w Kopenhadze z prof. Rasmussenem na czele, 
w hotelu „Savoy“. Wycieczka po zwiedzeniu zakła­
dów Hohenlohe i huty Bismarcka w Hajdukach wró­
ciła do Katowic. !

Posiedzenie komisji w sprawie wy­
znaczenia granic portu gdańskiego,

Genewa, 17. 7. (Pat.) Wczoraj wieczorem ze­
brała się wyznaczona przez Ligę Narodów komisja do 
wykreślenia granicy portu gdańskiego. Na tern pier­
wsze m posiedzen;u komisja zapoznała się z przedsta­
wione# jej materjałem i postanowiła wyjechać dziś 
do Gdańska, gdzie przybędzie dnia 19. hm. W Gdań­
sku komisja zamierza pozostać kilka dn{, poczem po­
wróci do Genewy, gdzie będzie kontynuowała swą 
prace. Komisja składa się z pułkownika szwajcar­
skiego de Reymera, BrazyEjeżyka Don Tarrosa, Belg» 
Hostiera i Holendra Schneidera.

120000 budowlany niemieckich 
przystąpiło do sirejkn.

Berlin. 17. 7. (Pat) Robotnicy; murarscy 
i ciesjelscy przystąpili dziś do strejku. Ogółem 
stirejkuje w całej Rzeszy około 120.000 robotników.

Strejkf 1 lokauty,
Londyn, 17. 7. (Pat.) Na dzisiejszej konfe­

rencji Trade Unionów powzięto w formie tymczasowej 
uchwałę, na mocy której ukonstytuowano koalicję 
związków zawodowych, obejmującą górnictwo, ko­
lejnictwo, przemysł mechaniczny i transportowy. Ko­
alicja ma na celu między innemi energiczne poparcie 
górników węglowych w1 $di obecnym zatargu z przed­
siębiorcami.

Bruksela, 17. 7. (Pat) Strejk metalowców 
przybiera coraz większe rozmiaiy. Wczoraj liczba 
stPejkujących wynosiła 68 00A,
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List z Czechosłowacji.
Kryzys w górnictwie a zyski baronów 

węglowych.
(Koresp, własna.)

Karwina, 17. 7. 1925 r.
Dnia 24. czerwicą b. r. odbyło się w Pradze wa®- 

ne zebranie związku właścicieli kopalń, na którejm 
omawiano przyczyny kryzysu w górnictwie. Spra­
wozdania, podawane przez poszczególnych mówców; 
były dosyć nieścisłe i niedostateczne i nie mogły! 
przedstawić f aktycznego stanu rzeczy.

Przedewszystkielm skarżyli się przedsiębiorcy na 
większa zdolność konkurencyjną węgla niemieckiego, 
wskutek czego wy wóz naszego węgla się ciągle 
zmniejsza a w Niemczech zwiększa. Widoki naszego 
przemysłu górniczego są, ich zdaniem, z powodu zbyt 
wysokich kosztów wyrobu i przewozu bardzo nieko­
rzystne. !

W swoich wywodach twierdzą, że, aby węgiel 
nasz był znowu zdolnym do konkurencji i aby pozy­
skać stracone rynki zbytu, powinno się przede- 
wszystkiem znieść podatek węglowy, zniżyć taryfy 
przewozowe a co najgłówniejsza, powinno się znieść 
socjalne Ciężary, nałożone po przewrocie polity­
cznymi na przedsiębiorców kopalnianych. W sprawo­
zdaniu powiadają: „Dalszą pozycją, podnoszącą ce­
nę naszego węgla, są brzemiona socjalne, które osią- 
gły taki punkt wysokości, że przestawają być tern, 
na co były przeznaczone, t. {. zamiast służyć dobru 
robotnikom, stawają się ciężarem, ubezwładnyjącym 
rozwój przemysłu i Wpływa pośrednio na bezrobocie 
w górnictwie. W stosunku do roku 1913 podniosły 
się wjydatki przedsiębiorców z tytułu usjtaw socjal­
nych aż 32 i pół razy, tak, że osiągły w noku 1926 
136,250.000 Kc. Potrącenia robotnikom z zarobku na 
ten sam cel podniosły się w tym samym okresie cza­
su tylko o 11 razy.

Polepszenie dzisiejszej sytuacji w czechosłowa­
ckim przemyśle górniczym a przedewszystkiem pod­
niesienie ciągle zmniejszającego się wywozu węgla 
zależnem jest od obniżenia kosztów produkcji. Sto­
pień naprawy w tym kierunku zawisły jest od naszej 
polityki gospodarczej.“

Przedsiębiorcy się tedy żalą, że muszą ponosić 
wielkie koszta zdobyczy socjalnych robotników i że 
wskutek tego jest nasz przemysł górniczy zanadto 
obciążony i niezdolny do konkurencji. Do ciężarów 
socjalnych zaliczają: urlop płatny, premje do kasy 
brackiej i na ubezpieczenie na starość, płacenie wy­
nagrodzenia według par. 1154-b, ośmiogodzinny czas 
pracy i kto wie, co jeszcze więcej. W rzeczywistość; 
jednak, jeżeli przedsiębiorcy mówią o za­
robkach robotników, zaliczają im 'wszystkie owe 
rzekome wygody do zarobku i z pewnością przy o- 
pracowaniu swych obliczeń wykałkulują je tak, że o 
ile zapłacą na owe wygodyf więcej, o tyle dlafą robotni­
kowi niższy zarobek.

! Do wydatków na urządzenia techniczne zalicza­
ją : mil jonowe inwestycje, tuczne płace urzędników, 
budowy przepysznych wil dla dyrektorów a wogóle 
wszystko, aby tylko czysty zysk1 wykazany bilamso- 
wo był jak najmniejszy.

Na ankietach, zgromadzeniach i wogóle wszędzie 
lamentują przedsiębiorcy, że kopalnie się nie yentują. 
Jeżeli się jednak popatrzymy do ich sprawozdań, 
podawanych na zebraniach swoich akcjonariuszy, 
które już z pewnością są bardzo ograniczone, widzi­
my, żf czysty zysk jest jeszcze zawsze dosyć wielki 
i i%e może być przyczyną narzekań.

Naprzykład Towarzystwo górniczo - hutnicze, 
które posiada kopalń ;e i koksownie w zagłębiu ostr.- 
karwińskiem i huty w Trzyńcu, Bogumime I Karpio­
wych Hutach, wykazało za rok 1924 przeszło 24 mil­
ionów Kc. czystego zysku. W r* 1923 byłb 21 milio­
nów Ke.

Podobnie ma się rzecz % przedsiębiorstwami łn- 
nemi. Przedsiębiorcy kopalń skarżyli się w roku ub., 
że muszą do swych przedsiębiorstw dopłacać, a je­
dnak z końcejm roku zestawienie czystego zysku Weu 
dług poszczególnych przedsiębiorstw wyglądało na­
stępująco: ;

Tow. górniczo-hutnicze . Kc 24.194.428,16
Półn.-czeskie kop. w Mostach „ 4.545.258,30
Tow. kop. w Mostach . . » 5.979.203,66
To w. kop. w Rosicach. . „ 1.671.914,—
Tow. kop. kolei północnej „ 4.324,290,—
Wilczek ....... „ 1.139.110,—
Ostr.-karw. tow. mont . . » 500.000,—
Z drujgiej strony popatrzmy się, jak to wygląda 

u górników. Prawie we wszystkich zagłębiach1 pra­
cuje się zaledwie 3 zmiany w tygodniu i po potrące­
niu z zarobku pozostaje na jedną głowę rodziny za­
ledwie 5 Ko. dziennie. Oprócz tego grozi wydalenie 
z pracy, głód, nędza i Ciągła obawa o jutro. A imi- 
zerja ta jest nie tylko u mas, lecz także w państwach 
innych.

Na przykład we Franci i przedsiębiorcy od­
rzucają słuszne żądania robotników, pozostawiania 
im dodatku drożyinfttnego, aczkolwiek drożyzna jest 
ta sama.

W Bieljgji rozpoczęli górnicy strdjk na poszcze­
gólnych kopalniach, ponieważ przedsiębiorcy trwają 
na zniżce zarobków o 10 proc.

W Austrji doszłb do wydalania robotników 
z pracy i tż wiązek górników austrjadkich wydał ode­
zwę, w której ostrzega górników przed wyjazdem za 
passą do Austrji
• W Niemczech wydalono robotników nie tył- - 

przedsiębiorstw wielkich koncernów, lecz także

z kopalń państwowych. Przedsiębiorcy niemieccy 
domagają się, aby górnicy przystąpili na przedłu- 
nie czasu prący i zniżenie zarobków.

W Jugosławji przedsiębiorcy obniżają za­
robki do miary najniższej i dojdzie tam w krótkim 
czasie do z uciętych walk socjalnych.

Także An gl ja, która z przemysłem górniczym 
stała na wysokim stopniu, jest domknięta kryzysem 
tak, że zastawiono 400 kopałO i wydalono przeszło 
150.000 górników z pracy.

W Polsce w zagłębiu górno-śląskim pracują 
górnicy tylko 3 dni w tygodniu, zarobek obniżono 
przy równoczesnym przedłożeniu czasu pracy.

W Węgrzech walczą górnicy o utrzymanie 
ośmiogodzinnego dnia roboczego.

A więc kryzys w górnictwie, który widzimy pra­
wie we wszystkich państwach, odbija się tylko na ro­
botnikach, zaś kapitaliści wszędzie, czy u nas, czy 
też w państwach innych, kryzysu nie odczuwają i jzjy- 
ski ich się nie zmniejszają.

Jeżeli przedsiębiorcy twierdzą, że W jpnnych pań­
stwach są dla przemysłh górniczego korzystniejsze 
warunki, niżeli u nas, widzimy z zestawienia, że tę­
tnu tak nie jest i że we wszystkich państwach górni« 
cy cierpią z powodu kryzysu i om tylko odczuwają 
jego następstwa. Chociażby górnicy pracowali za 
da limo, nie zostanie kryzys usunięty, ponieważ jego 
korzenie tkwią głębiej, a nie w zarobkach robjotniJ 
ków lub zdobyczach socjalnych. Dlatego nadzieje 
przedsiębiorców, że kryzys zniknie wskutek zniesie­
nia ciężarów socjalnych, jest bezpodstawną, ponie­
waż robotnicy znają faktyczny stań rzeczy i chociaż 
gospodarcza sytuacja rodzin robotniczych fest skraj« 
nie niekorzystna, to przecież posiadają tyle siły i Imb- 
cy, aby się obronić od ataków, przygotowyjwanychf 
ze strony kapitalistów.

Dążenia przedsiębiorców są jasne, to też górni« 
cy powinni być ciągle przygotowani, aby! w każdej 
chwili potrafili ataki przeciwko n.m odeprzeć i płaH 
ny ich pokrzyżować. Aby obrona dotychczasowych 
zdobyczy była skuteczniejsza, muszą się górnicy złą­
czyć w jedną całość i ipófd tarczą organizacji zawodów 
wej bronić dotychczasowej zdobyczy. Dlatego jest 
obowiązkiem każdego górnika, aby był członkiem 
organizacji zawodowej, a to związku górników, ponie­
waż ten daje nalm gwarancję, że bronić będzie aż dół 
ostateczności interesów górników. L. L.

„Małpi“ proces w Ameryce.
Robotnik, centralny organ P. P. S, 

przynosi bardzo obszerną koresponden­
cję z Londynu w sprawie procesu o 
Darwina w Ameryce. Ze względu 
na ciekawie tło procesu, zamieszczamy 
poniżej korespondencję w całości. — 
Red. Gaz. Rob.

Przed kilku tygodniami byłem na publicznej dys­
pucie między dwoma znanymi pisarzami angielskimi, 
Bernardem Shaw (Szou) i Hilarym Belloc, którzy od­
powiadali na pytanie: „Co nas czeka?“. Bernard 
Shaw skorzystał z okazji, aby raz jeszcze dać wyraz) 
swemu głębokiemu przekonaniu, że jedynie wiara w 
twórczą ewolucję i w twórczy postęp ludzkości jest 
wiarą, która prowadzi ku lepszej przyszłości. Shaw 
no swojemu wyśmiał1 i ’wykpił nową teorję, rozgła­
szaną w Ameryce, Że ewolucja twórcza jest najgorszą 
herezją i że jedynie „fundamentalizm“, bezwzględna 
wiara w biblję, zbawi lbdzkość.

Shaw mimochodem wspomniał o tej wstecznej 
teorji amerykańskiej, me przypuszczając może, że rze­
czywistość w bardzo krótkim czasie przyniesie do­
wód możliwości szerzenia się takich teorji nawet w 
XX. wieku. Oto bowiem cały świat anglosaski jest 
obecnie niezmiernie zainteresowany sprawą sądową, 
wytoczoną w jednym z oddalonych stanów amerykań­
skich przeciwko nauczycielowi, który wykładał w 
szkole teorję Darwina. W najhardziej nowoczesnej 
Ameryce, która w naszym umyśle łączy się z samo­
chodami, fotograf ją na przestrzeń, drapaczami chmur 
i t. p. cudami techniki, sąd zajmuje się na serjo spra­
wą, która byłaby fjjardzo na czasie przed setkami lat!

Sprawa powstała w następujący sposób. Pod 
Wpływtim propagandy „fundamentalizmu“, prowadzo­
nej z wielką zaciekłością przez byłego sekretarza sta­
nu (min. spraw zagr.), w rządzie Wilsona, p. W- 
Bryana (Brajen), który wolne od propagandy chwili 
poświęca pośrednictwu przy nabywania luksusowych 
willi w kąpieliskach Florydy, obje Izby, stanu Ten- 
nesee, w południjoiwo-zaichodtiiej części Stanów, it­
ch waliły ustawę, zabraniającą nauczania w szkołach 
teorji,^ przeczących biblji, i „bpskiemu“ pochodzeniu 
człowieka. Poczciwcy metodyści i baptyśći w Ten- 
nosee, dalekiem od świata i cywlljzaicjl, chociaż posia­
da jącem więcej samochodów, aniżeli Warszawą, uwie­
rzyli p. Brynnowi, że straszna herezja szerzy się z na­
uczania „nowych“ teorji, i zabronili demoralizowania 
dzżęci. Farmer Butler był inicjatorem prawa. Może 
nawet nie podejrzewali ty swej prostocie, żC cała akcją 
p. Bryana to jeszcze jeden przejaw zdziczenia Ameryki 
i wstecznictwa, które jest tam, w tej najdemokratycz- 
niejszej Republice silniejsze, aniżeli w wielu bardziej 
„zacofanych“ krajach Europy? Może nawet nie zda­
wał sobie sprawy z tego, że propaganda p. Bryana, 
reakcjonisty I poplecznika kapitały to jeszcze jednym 
ogniwo w łańcuchu, którym różne Ro-Klbx-Klany 
chcą skuć wolną myśl, tolerancję, postęp społeczny, 
socjalizm? Dość, że stan Tennesee wszedł na drogę 
ratowania dusz swoich obywtitdS.

Znalazł się jednak w mieścinie Dayton heretyk, 
który nie chciał usłuchać praw». Młody nauczyciel 
bjologji w szkole średniej w Dayton, p. Scope, który 
zimą naucza, a latem podczas ferji sprzedaje samo- 
chody, w rozmowie z kiUto przyjaciółmi przy spoży­
waniu lodów fwf jednej cukierni w| mieście (z po­
wodu prohibicji rozmowa mc mogła odbywać się 
przy kieliszku) oświadczył, że wierzy w! ełwoltaciję i % 
uważa za swój obowiązek nauczani: swych chłopców 
o tern. Przyjaciele donieśli fermerox. i Butlerowi, pod­
niósł się krzyk w słanie Tennesee, dowiedział się
0 strasznym heretyku sam p. Bryan — i tak po­
wstała sprawa nauczyciela Scope najgłośniejszą od 
dziesiątków lat sprawą sądową w Stanach Zjedno­
czonych.

Sława nauczyciela Scope i (miasta Dayton urosła 
do tak wielkiej potęgi, że na sprawę wybrało się ty. 
siące ludzi. Oskarżenia podjął się sam wielki mistrz 
„fundamentalizmu“ Bryan, który sprawę tę traktuje 
trochę, jako początek swej kaimipanji wyborczej do 
następnych wyborów prezydenta (p. Brytan był trzy­
krotnie kandydatem wyborczym part (i „dćmokraitycz- 
nej“, ale zawsze przepadał). Ęfonią Soopa najwięksi 
adwokaci Stanów i Członkowie najsłynniejsi Ligi Wol­
ne! Myśli w Ameryce. Ponieważ w Dayton niema 
przyzwoitego hotelu i nięlma miejsca na tysiące przy­
byłych reporterów, fotografów, operatorów kinemato­
graficznych, i wogófle ciekawych,. pobudowano tym­
czasowe baraki pod miastem. Sala sądowa w mie­
ścinie może zmieścić zaledwie zC sto osób, wobec cze- 
go rozprawa odbywa się na boisku sportowem gmjn- 
nem, mieszcząCem kilka tysięcy. 25 bezpośrednich' 
linji telegraficznych1, zainstalowanych przez przedsię­
biorczą kompan ję Western Union, łączy Monkeyville 
(„Małpigród“ — tak przezwano Dayton z powodu 
sprawy, w której przecież chodzi o to, czy człowiek 
jest pochodzenia boskiego czy małpiego) z resztą 
świata. Mister Rauls ton, farmer metodysta, który 
jest s ędzią Daytonu, musiał opuścić swój dom daleko 
za miastem, swoje ulubione łowienie ryb i przystąpić 
do rozstrzygnięcia sporu, kto ma rację, Biblja, czy 
Darwin. Miasto Dayton obróciło się w istne piekło. 
Jest przedmiotem zainteresowania, i zazdrości tylu ty­
sięcy innych miasteczek w Stanach, które nie wpa­
dły na pomysł zrobienia sobie reklamy w tak łatwy 
sposób.

Stany Zjednoczone, które obdarzyły fudizkość ty­
lu wynalazkami, gotowe są dać nam jeszcze jeden nie­
zupełnie wprawdzie oryginalny: nowoczesną św. In­
kwizycję, po amerykańsku, z reklamą, sensacją praso« 
wą, wrzawą i hałasem cywilizacji yankesów. Skrom­
ny sędzia wiejski wyrokiem swoim rozstrzygać bę­
dzie rzecz bardzo doniosłą.

Nie rozstrzygnie on bynajmniej, kto ma rację, 
biblja, czy Darwin, ale może dać hpoń w rękę tym,: 
którzy chcieliby udzielić wszelkiego rodzaju radom 
gminnym i stanowym prawo wkraczania W dziedzi­
nę nauki i wyznania, prawo stanowienia, jakia) nau­
ka jest dopuszczalna. P. Bryan wie co robi. Jeżeli 
naiwny mister Raulston, tęskniąc do swoich1 rybek
1 do swojej farmy, wyda Wyrok, skazujący nauczy­
ciela Scopę na 100 dolarów kary, p. Bryan potrafi po 
całych Stanach podnieść krzyk przeciwko wolnej 
myśli wogółe.

Potępienie ewolucji nawet przez p. Bryana jest 
hulmorystyką. Zwycięstwo p. Bryana doprowadziłoby 
do tego, że np. w szkołach nie wolno byłoby nauczać 
historji Egiptu i Chałdei, bo kraje te zaczęły żyć 
żydem historycznem przed utworzeniem świata we­
dług bibljl. Nie! wolno byłoby również nauczać astro­
nomii, albo geologji, albo bjotaniki. Ale nie jest ba­
rn o rys tyką ten cały zamach na wolność myśli, ta 
próba wsteczników cofnięcia wielkiego kraju ku cza­
som, kiedy się będzie świetnie jadło, świetnie żyto, 
jeździło samochodami i aeroplanami, słuchało radjia, 
ale kiedy spustoszenie panować będzie w umysłach 
milionów, kiedy władza wsteczników, marzących o 
jaknajtrwalszem panowaniu kliki połitykierów I pa­
chołków kapitalizmu, sankcjonowana będzie prawa­
mi, opartemi rzekomo na bilji i na religji. J.SL

Niemiecka ustawa waloryzacyjni.
Berlin, 16. 7. (Pat) Rezolucje, powzięte wczo­

raj w parlamencie 169 głosami na 249 i w Radzie 
Rzeszy w sprawie waloryzacji, zniwołiły fiząd do 
zwrócenia się do prezydenta Rzeszy celem uzyskania 
już obecnie jego podpisu. Krok ten rządu tłómaczy 
się niezadowoleniem kół lewicowych i właśc#%s& o- 
szczędności, którzy kwestionują ważność głosowa­
nia ze względu na naruszenie konstytucji, jakiego do­
patrują się w uchwaleniu nowej ustawy waloryza­
cyjnej i domagają się otwarcie od prezydenta Rzeszy, 
aby odmówił swego podpisu, przez co można byt 
wysłuchać ludu w drodze plebiscytu1. Pisma praypuK 
szczają jednak, iż prezydent Rzeszy podpisze już o- 
becnie uchwaloną ustawę, odmówienie bowiem spo­
wodowałoby natychmiast ustąpienie rządu.

Berlin, 16. 7. (Pat.) Prezydent Rzeszy nieoijdo' 
kiei Hindenburg podpisał dziś po południu przy­
jętą przez Reichstag ustawę waloryzacyjną.

(Ustawa waloryzacyjna oblicza wartości wszel­
kich hipotek itd. na 26 proc. wartości przedwojennej!. 
Norma ta jest stanowczo za niska i krzywdzi bardzo 
sfery biednie jsze i średnie, które swę oszczędności lo­
kowały przed wojną względnie podczas wojny W 
przedsiębiorstwach itd. Lewica n.emieicfca jest prze­
ciwko ustawie, co jednak nje typłynęło na stanowisk» 
Hindenburga , który ustawę podpisał.)'
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O pracę dla robetników prywatnych fabryk 
tytnniowych.

Warszawo, 16. 7. (Pat.) W odpowiedzi na 
interpelację posila Roguszczaka tow. w sprawie rze­
komego: niestosowania przepisów ustawy z dn. 1. 
czerwca 1922 r. o monopolu tytoniowymi wobec 
pracownikowi oraz fabrykantów na Górnym Śląsku, 
minister skarbu w piśmie do marszałka sejmu wy­
jaśnił między innemi co następuje: !

Na zasadzie art. 60 ustawy z dnia I-go 6. 
1922 r. o monopolu tytoniowym prawo do otrzy­
mania odszkodowania ze skarbu państwa mają tyl­
ko robotnicy tych prywatnych fabryk tytoniowych* 1 * *» 
„które w myśl postanowień niniejszej ustawy zo­
staną wykupione przez państwo1"4. j

Jak z powyższego wynika, n'a skarbie państwa 
ciążą pewne zobowiązania w stosunku do robotni­
ków takjch zakładów, którym odmówiono kon­
cesji na dalsze prowadzenie przedsiębiorstwa z 
powodu wprowadzenia w życie ustawy o monopolu 
tytoniowym, o czem stanowi wyraźnie art. ’56 tejże 
ustawy. *' t

W stosunku natomiast do robotników fabryk 
tytoniowych któire zamknięto nie z powodu likwi­
dacji prywatnego przemysłu tytoniowego, lecz w 
drodze karnej, wzgl. które utraciły koncesje na sku­
tek bezczynności, skiarb państwa niema żadnych zo­
bowiązań. I ; ; 1 >'■

Te same zasady prawa, które były miaroda-j 
nne dla ustalenia pław robotników o odszkodowa­
nie z art. 60 ustawy o monopolu tytoniowym, zna­
lazły też zastosowanie przy ustaleniu praw fabry­
kantów tytoniowych' z tytułu art. 56 tejże usfawy

Dział sespedarcaty.
Która towary mogą przechodzić przez granicę 

bez cła?
« Wojna cłowa rozpoczyna się na obu frontach. 

Tak rząd polski jak i rząd niemiecki zamknął przy­
wóz ma licznych towarów artykułów i towarów. 
Zakazy przywozu nie dotyczą w bardzo 
licznych wypadkach byłego górnośląskiego ob - 
szaru plebiscytowego, gdzie sprawy celne reguluje 
konwencja genewska z dnia 15. maja 1922 r. We­
dług artykułu 218 par. 1 tejże konwencji prze­
chodzić będą granicę bez Cła w ciągu 15 lat od 
dnia zmiany suwerenności płody naturalne, wy­
tworzone w jednej ż obu części obszaru plebiscy­
towego i z njeji pochodzące, przeznaczona do spo­
życia lub zużycia w drugiej części. I

Według par. 2 przytoczonego artykułu 218 u- 
ważane będą za płody naturalne: zboże wszelkiego 
rodzaju, buraki i ćwikła wszelkiego rodzaju włą­
czając buraki cukrowe, chmiel, ziemnjjaki, świeże 
owocev jagody, świeże jarzyny, świeże grzyby, śia- 
nov słoma, lód naturalny, sól. kamienie ^surowe, 
lub zgtruba obtłuczone^ lecz inaczej nieobrobione), 
ziemia w stanie naturalnym, piasek, żwir, glina, łu­
pek, drzewo (włączając drzewo ogołocone z ga­
łęzi, lezc inaczej nieobrobione), gałęzie i chrust.

Artykuł 226 par- 23 opiewa: Co się tyczy wy­
wozu świeżych owoców, jagód, świeżych jarzyn, 
siana, słotny, kamieni (surowych, lub zgruba obtłu­
czonych, lecz inaczej nieobrobionych), ziemi w sta­
nie naturalnym, piasku, żwiru, gliny i łupku, o ile 
Pirodukty te podpadają podr par. i artykułu 218,
i o ile podlegałyby w jednym z obu krajów zaka­
zom przywozu lub wywozu, oba rządy będą wy­
dawały zezwolenia na przywóz lub wywóz, nie 
policząjąc opłat z racji przywozu i wywozu, lub 
z racji udzielenia tych zezWoleń.

.Na przywóz towarów z Śląska Opolskiego do 
Województwa śląskiego wymagane są zezwolenia 
przywozowe, które wystawia Śląski Urząd Woje- 
wódzki, wydział dla przemysłu i handlu. Tak się 
przedstawia śtprawa przywozu towarów z jednej 
do drugiej części byłego górnośląskiego obszaru 
plebiscytowego. — i 1 v

Odroczenie wys a wy ruchome; w KaIovVi-eacfF.
Katowice. W dniu 15. bm. odbylb się w 

lokalu PolsMego Związku Handlu Przemysłu1 i 
. m anso w zebranie tymczasowego komitetu organi­
zacyjnego wystawy ruchomej prób i wzorów prze­
mysłu krajowego na Województwo śląskie. Prze- 
wodniczył p. Starosta Potyka ze Świętochłowic. W 
skiad zebranych wchodzili: posłanka Szymkówia- 
kowna, dr- Łąck#» dyr. Winnicki, radjca Su- 
lowka^inż. Kuncewicz i Jerzy Bratkówskj, kiero­
wnik biura inf. wystawy ruchome/ w Katowicach', 
Ze względu na zastój wakacyjny zebrani postano­
wili zwrócić S(ę do dyrekcji Wystawy w Warszawie 
z propozycją odłożenia terminu otwarcia wystaw) 
w Katowicach na wrzesień br. Po zatem zebrań
po Aa no w di zaprosić do komitetu wystawy przed­
stawicieli władz rządowych i komunalnych, cięż­
kiego przemysłu, izb handlowych I rzemieślniczych! 
organizacji km ick&ch ltd. Działalność wystawy 
ruchomej odbywa się pod patronatem i przy wy- 
datneji pomocy technicznej Ligi Obrony Powietrz- 
nej Pan siwa. Osobny dzjał wystawy będzie zare 
'F w owany na eksponaty Ligi. Poza szeregiem fa- 
eyk z wysokich branż wytwórczości krajowej w 

wys a wie ruchomej zadeklarowały udział: Zwią­
zek ta bryk kapeluszy, przemysłu dzianego, Zwią- 
ek pgnzetnysłh bjeliźnianego Związek przemysłu 

Kwiaciarskiego i Związek przemysłu oSuwlanego.

; Produkcja górnicza w I. kwlartale.
Według danych.. ogłoszonych przez Główny, 

Urząd Sta/ystyczny produkcja soli kamiennej i wa­
rzone/ wynosiła w Polsce, w I. kwartale br. prze­
ciętnie 27,7 tys. ton miesięcznie, produkcja soli po­
tasowych 15,8 tys. ton, ropy naftowe/ 66,5 tys. 
ton, ,gażu ziemnego 47.389.000 metrów kub., wę­
gla kamiennego 2635 tys. ton, brunatnego 6,4 tys. 
ton, kokfcu 77,6 tys. ton, oraz brykietów 39 tys. 
ton. .

‘ Produkcja i wy wóz cynku. V ; - "a 1
W okresie od stycznia do kwietnia produkcja 

cynku surowego wynosiła w Polsce 37.429 (w 1924 
— 34.991), z liczby powyższej przypada na huty 
cynkowe województwa śląskiego 32.300 (w 1924 
30.372.000 zł.) W stosunku więc do roku ubiegłe­
go widoczny jest ’stosunkowo dość znaczny wzrost 
W tym samym czasie wywóz cynku wynosił 17.344 
ton, w roku 1924 natomiast 19.856 ton. Zmniej­
szenie się wywozu cynku surowego położyć należy 
m. in. na skarb zwiększenia się wywozu blach 
cynkowych, a więc produktu dalej posuniętej ob­
róbki. Podczas gdy bowiem w styczni u - kKvie tn i u 
ub. r. blach cynkowych wywieziono 6.440 tys. ton, 
w r. bież. eksport ich wynosił 10.222 ton. I

.____________GAZETA ROBOTNICZA________

Artur Cwiltowski.

Pamięci St. Okrzeji.
Wytężcie, wytężcie oczy 
W tę dal przeszłości omgloną,
W której przez pustkę niewori 
Czerwone sztandary płoną.
Czerwone sztandary — ptaki 
W salw trzasku wzlatujące 
Ku dniom, nad którymi stoi 
Nowei ludzkości słońce.
Wytężcie słuch!! Czy słyszjyjcde,
Jak pluszcze strumień żywota? —
To z upustów męki człowieczej 
Leje się krewi szczerozłota.
Czy słyszycie skrzyp dziwnie żałosny 
W powietrzu od trwogi sza rem? — 
To skrzypią drzewa szubienic 
Pod trupów złowieszczym ciężarem.
Czy czujecie, jak wiew tajemniczy 
Serc waszych wstrzymuje bicie? — 
To oddech śmierci, co wskrzesza 
Wolne, szczęśliwe życie..,

Zaprawdę, zaprawdę, mój Ludu.
Nie jesteś opuszczony —
Gdy bronią twoich chorągwi 
Twych (męczenników leg jony.
Zaprawdę, zaprawdę, Ludu,
Nie jesteś ty ubogi —
Gdy z takiem skarbem reftkwji 
W Obczyzny wchodzisz progi
I nie zrównają ciebie 
Z siłami znjkomemi —
Gdy możesz krwią świętą swych dzieci 
Zapłodnić łono ziejmi*

Dwudziesty drugi lipca 
Wykwita z dziejów zawieji,
Dzień, w którym na szubienicy 
Zawisnął zewłok Okrzeji.
Zawisnął zewłok .cielesny.
Kiedy duch jego — hy,mn złoty 
Rozwiał się po wszechprzestrzeni 
Zarzewiem mocarnej tęsknoty...
I zadrżał w sercach milionów.
Budząc orkanu Imoce —
O słyszcie! ten Duch zwycięski 
W chorągwiach dziś naszych łopoce!

Któż ciebie, bracie młbtiy,
Nauczył tej wiary słonecznej 
Że śmierć za wolność Ludu 
To czyn i żywot wieczny ?
Któż w tobie rozniecił pewność,
Że w ciągłej istnienia przemianie 
Tylko ofiara najczystsza 
Krynicą przyszłości się stanie?
Że warto runąć na szańcu.
By przykład lichemu dać światu.
Jak broni duch człowieczy 
Swojego majestatu.
Wołamy cię z głębin wieczności- 
Stefanie, Stefanie Okrzejo:
Nad wolną polską ziemią 
Czerwone sztandary wieją.
Na wolnej polskiej ziemi 
Twójs żary lód robopzy,
Lud, u znajomy twym znojem,
Ku zorzy kroczy.
Zwalony w przepaść bezedna 
Szczezł wróg, z którym trwałeś ty w boju — 
Przyjmij dziś na męczeńskie swe skronie 
Wieniec zwycięskiego pokoju. ' / *

. --V. .* , a yy ä .« «•*** '......... Nr. W.

| ? Wincenty Górski. |
Wj Pszczynie zmarł wczoraj: r#M3 restaurator 

Wincenty Górski. Zmarły wskjutek nieszczęśliwe­
go wypadku, upadając z drugiego- piętra swego 
mieszkania nta ulicę. Wypadek zdarzył się w 
czwartek wieczorem. §mjerć nastąpiła wi piątek 
rano. , >, • • i " !

Z zmarłytm uchodzi z świata jeden z najwię­
cej popularnych osobistości okresu plebiscytowe­
go. Zmarły był gospodarzem hotelu „Central“, 
w którym znajdowały się biura instytucji plebiscy­
towych. Tu gromadziła się cała Polonja Górji. 
Śląska, biorąca udzjał w ruchu powstańczym i ple­
biscytowym, szczupła wtedy jeszcze grupka ludzi. 
Tu słyszało się może w jedynym miejscu hakaty- 
stycznych Katowic język polski. Zawsze uprzej­
my gospodarz, nie bacząc na trudności sztoshup- 
leirów, opiekował się jak mógł Polakami. Przeżył 
on razem z nami ciężki czas przedplebiscyIowy. 
Później objął na ulicy Warszawskiej restaurację 
„Rheingold“, zn,anej wtedy jako „Kawiarnia Gór­
skiego“ na całym Górnym sląskju. W roku 1920, 
kiedy bolszewicy maszerowali na Warszawę, a mo. 
tłocb niemiecki, podżegany przez płatnych agita­
torów, pobił i rabował, niszcząc m. in* Ko mis a> jat 
plebiscytowy w Katowicach, drukarnię „Gazety Ro­
botniczej“ i „Gazety Ludowej“, oraz padł z rę­
ki morderców pruskich Dr. Mielęcki, a tow. Binisz- 
kiewicz ledwo uszedł z życiem, zdemolowano w 
dzień przed otwarciem odrestaurowaną „Kawiarnię 
Górskiego“ do szczętu. Deskjami zabite drzwi i 
okna wystawne tej kawiarni długo przypominały 
Niemcomi ich „kulturę“. Z największą trudnością, 
walcząc z brakiem gotówki, otwarł śp. W. Górski 
kawiarnię. TU odbywały się nadal wszystkie ze­
brania polskie, a m. in. także konferencje funkcjo- 
narjuszów plebiscytowych P.PS. co poniedziałek.

; D Górskim zapomniano, tak jak to zwykle by­
wa, po objęciu śląska przez władze polskie. Pol­
skie lok|ale rosły jak grzyby po deszczu, a r zad ko 
kto przypomniał sobie o kawiarence ńa ul. War­
szawskiej * i o jego gospodarzu. Zapomniały w 
pierwszej litiji władzę. Wszystko to spowodowało 
śp. Górskiego do opuszczenia Katowic. Dziś sto­
imy nad jego mogiłą. Zmarły liczył zaledwie 33 
tat i osierocił żonę i córeczkę.

Niechaj ziemia śląska, dla której służył, bę­
dzie mu lekką.

KerespaMĆCMCja.

! Nowa Wieś. (Z wiecu bezrobotnych.) Dnia 11. 
bm. odbył się wiec bezrobotnych w Nowój Wsi) 
o godz. 3-ej po poł. na sali p. Góreckiego. Na 
wiec ten zostali zaproszeni posłowie z P.P»S„ i 
N.P.R. Stawili słę tylko posłowie P.P.S. f to tow, 
poseł Rumpfe# i slekr. C.Z.G. tow. Rubin. Zap«p-i 
szenie otrzymał taksamo sekretarz związkowy ZL 
Z. P., p. Lebioda, letöry się nie stawił. Prze­
wodniczył tow. Korek z Nowej Wsi z komitetu bez­
robotnych i komitetu rabin kowego. Na sKimyrn 
wstępie przed zagajeniem wiecu uczczono pamięć 
bezrobotnego zmarłego w tragiczny sposób . Śp- 
Cipy Józefa przez zdjęcie czapek f powstanie z 
miejsc, poczeimi przewodniczący p. Korek zagaił 
wiec* udzielając głósu tow. posłowi Rumpfelf owi, 
który jak/o przedstawiciel klasy robotniczej przed­
stawił nam labirynt gospodarki kjap; ta lis tycznej, oraz 
działalność Sejmu śląskiego, gdzie to 8-W (clijena) 
ri6-ka (Niemcy) zwalczają większością głosów sö- 
tjahte prawa robotnicze. Dalej objaśnił fow. pos. 
Rumpfclt powstanie obecnego kryzysu gospodarcze­
go ,wywołanego sztucznie przez kapitalizm między­
narodowy, ażeby zgnębić klasę pracującą, pouczając 
wkońcu, jak walczyć należy przećiw te] epidemji. 
nazywanej bezrobociem“. Kilku dyskutantów, — 
zwolenników czerezwyczajki bolszewickiej, a Wła­
ściwie narzędzie teforystów bolszewickich, próbo­
wało oczerniać organizacje robotnicze, jak gdyby 
kapitaliści byt? niewinni, lezc otrzymali należytą 
nauczkę od tow. Rubin a i tow. posła Rumpfettav 
po której spodziewać się należy, że odnalezą piątą 
klepkę do swej mózgownicy. Przemówienia tow. 
posła Rumpfelta i tow. ‘Rubins wywarły dodatnie 
wrażenie na masy bezrobotnych, których było o- 
kołO 1500, dowodem czego były niemilknące okla­
ski. Ludzie z pod ciemnej gwiazdy zamierzali nam 
wiec rozbić, co się jednakowoż młokosom i Ma­
gierom n|e udało. Trzykrotnym okrzykiem „Niech 
żyje solidarność robotnicza“, wiec zamknięto.
[ •' I?; >1:; f; < ' z ' ! Wiecownik. j '

Kamień w Rybti|Ckiem. (Czy Filip z konopi?) 
„Gazeta Rybnicka“ w 151-yim numerze umieściła ko­
respondencję z podipiseim „obywatele“ z Kamienia, 
w której nieznany „mędrzec“ odpowiada na korespon­
dencję „Gazety Robotniczej“ nr. 132. Próbuje on w 
kiepski sposób owinąć w płaszcz niewinność? poboż­
nego sołtysa tejże gminy p. Szefczyka. Pozwolimy 
sobie jednakowoż niecoś o tem dobrym przyjacielu 
ks. Pojdy z Książenfc napisać. Zasług p. Sz., oby­
watele tutejsi n?e widzieli ani na niwie narodowej anj 
społecznej, więc nie pomogą mu też oszczercze wy­
zwiska na naszych towarzyszy. Podnoszenie krzywdy, 
którą mu tow. M. wyrządził, czytelnicy nasi zapoznać 
mogą w nr. 161 „Gaz. Roto.“ z dnia 7-go lipoa bit 
w artykule „Czy Rybnik dteży, w , Państwie demo-
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kratycznem“, i osądzić „obrazę kamieńską“, gldyiż 
sprawę tę tu tak nazwaino. Ponieważ nauczają: „Gdw 
na cię kto rzuci kamieniem, rzuć mu chl'eba“, więc 
dalsze rozpisywanie się o „miłości bliźniego“ pozo­
stawiamy podobnym p. Szewczykowi „stworzeniom“. 
Wprost w głupi sposób przedstawia się nam twierdze­
nie, że „ktoś njo nie wie“ (jakoby tylko chadecy 
„wszystko wiedzieli“) i „wybrania sobie szkoły wi 
Paruszowcu“, albowśelm najlepszą szkolą jest włas­
ne życie, które prowadzić musi klasa pracująca na 
ciernistej drodze, dlatego że daje posłuch obłudni­
kom kłerykalnym. Chociaż p. Sz. w dalszym ciągu 
korespondencji podkreśla swoją troskę o ubezpiecze­
nia bezrobotnych, to stwierdzić trzeba, że jest hie;-v 
możliw-em obciążać w tym celu tych, którzy pracu­
ją po kilka dni w tygodniu, lecz koszta te włożyć 
trzeba na barki tych, którzy spowodowali to bezro­
bocie, a więc kapitalistów i obszarników,, których 
to politykę chadecy popierają; zatelml i wywodjy to w. 
M. w tej sprawie były słuszne. Nie podioba się ko­
respondentowi „Gaz. Rybnickiej“ nasze żądanie no­
wych wyborów kolmunalinyidh1, widocznie z obawy 
utracenia krzesełka. Pamiętać jednak powinien, że 
nie żyjemy pod rządami dyktatury, jak wi Rosji lub 
Włoszech, lecz w demokratycznej Rzeczypospolitej 
Polskiej, w której an; czarna żelazna pięść faszystow­
ska ani bolszewicka, dzięki świadomości proletarjatu 
skupionego pod sztandarem PflPS. rozpierać się nie 
będzie. Więcej o p. Sz. rozpisywać się nie będziezmy, 
gdyż sprawiłoby to jelmu za wiele zaszczytu. DliaJ 
tego nad jego blagami przejdziemy do porządku 
dziennego, w nadzieji, że robomicy rządy tego p. soł­
tysa przetrwają a wynik przyszłych wyborów przy­
niesie naszej gminie liepiszą i spokojniejszą przyszłość.

1 Rm.

Kronika.
Eabnsle w Adminlsfracft „Gazety Äobot- 

nlczefi“.
' W nocy z dnia 17. na 18. bm. włamali się za po­

mocą drabiny przez okno nieznani dotychczas zgodzie 
je do Administracji i Redakcji „Gazety Robotniczej“. 
Nie znalazłszy większej sumy gotówki, „zadowolili“ 
się kradzieżą 88 zł.. z kasy portoryjnej, zabierając 
zarazem płaszcz tow. red. Sławika, ołówki, pióra i 
2; szczotki do czyszczenia butów i ubrań. Wszelkie 
zamknięte ß'zafy otwarli gwałtem, niszcząc zamki, 
a materjały i manuskrypta porozrzucał.

Po uwiadomieniu o włamaniu I. komisariatu po- 
icf! przybył natychmiast urzędnik policyjny, celem 
zbadania sprawy. Niestety ubiegło sporo czasu, za­
nim z Dyrekcji Policji stawili się urzędnicy śledczy, 
którzy przeprowadzili zdjęcie odcisków palców.
Zniesieni# lokautu1 i sirejku w przemyśle budowiL
Dnia 13-go lipca n|a wniosek komisarza demobili-? 
zacyjnego podpisali pracodawcy i pracobiorcy pro­
tokół, według którego pierwsi znoszą niezwłocznie 
lokaut, zaprzestają natychmiast ’ stre jlkjować. Praca 
zatem została w środę podjęta. W czwartek zaj­
mował się zatargiem o zarobki w budownictwie 
bezpartyjny sąd rozjemczy, w którego śkjład weszli: 
inżynier Maske, przewodniczący Zwjązkju wielkie­
go przemysłu dr. Krause i po 3 ławników ź każ­
dej strony. Po bardzo długich rozprawach wydjał 
sąd następujący w>Tok: !• 1 > '■ i

Od 15-go lipca podwyższa się zarobek godzinny 
murarza, cieśli itd. z 80 na 84 groszy, robotnikom: 
przy pracach cementowych z 70 na 72 grosz#, u 
maszynistów I. klasy z 81 nja 85 groszy i u ma­
szynistów II. klasy z 80 na 84 groszy. Nowie wa­
runki wymagają. dwutygodniowego wypowiedzenia 
z tej albo drugiej strony. Strony mają trzydnio­
wy czasokres przyjęcia lub odrzucenia wyroku. !

Samopomoc Kczncza nauczycielstwa.
; W dniu 8. kpoa br. wpłynęło do biura Zarządu 

Związku Polskiego Nauczy ids twa Szkół Powszech­
nych w Warszawie, przeszło trzydzieści tysięcy złot. 
na budowę Sanatorium w Zakopanem i w dniu tym 
suma wpłaconych wkładek na ten cel osiągnęła o- 
krągło jeden mDjon złotych.

Nauczydefetwo należące do tej organizacji o- 
podatkowało się na Samopomoc leczniczą w wyso­
kości 1 proc. od swoich poborów miesięcznych i 
składa je gorliwie foź 19. miesiąc.

Budynek Sanatorium w Zakopanem na Guba­
łówce obliczony na 200 chorych stoi obecnie pod da­
chem i rozmiarami swoimi przewyższył wszystkie 
dotąd istniejące Sanatorja w Polsce. Obecnie wyko­
nuje się roboty wewnątrz budynku w pośpiesznelm 
tempie, tak, ażeby w dni« 3. Estopada br. mógł 
być oddany dlo użytku chorych. W tymi też dniu od* 
będzie się ołwanoie i poświęceni# tego w$dkj#gd 
dzieła® oSdamośoi społecznej* 1 zawodowe#.
Kolonje letnie Polskiego Czerwonego Krzyża.

tW poniedziałek, dnia 20-go Epca o gjocEz. 20,15 
wracają dzieci* z koloni] letnich wi Rabcó. Upra­
sza fcię Komitety PCK. w Rudzie* Mysłowicach^ 
Mldhhłlcowicaidi i Zawodzili, aby dzieci odebrały 
w Katowicach na peronie 3. / V*» "" , ->

'i$ M ;J . u
iW pomecfzWŚ^ dnia 20 BptŚE d godb. 13*25 

wyjeżdża transport dzjed z Katowic, Rybnika, Li- 
PKO. Mysłowic, Nowego Bytomia, Goduti-Chebzia*

Pszczyny, W. Dąbrówki, Janowa, Wełnowca, Pie­
kar i Orzegowa na kplonje letnie do Jastrzębie- 
Zdrój. Zbiórka o godz. 12-ej przed dworcem 3-ej 
kfasy w Katowicach. ; : ii,

We wtorek, dnia 21-go lipca o godz. 11,25 
wyjeżdża transport dzieci z Rudy, Lipin, "Mikołowia1, 
Pszczyny f Kończyc na kolon je letnie do Rab Li. — 
Zbiórka o godz. 10-ej przed dworce;m 3nej klasy 
w Katowicach'. ; : ; i 1 !" ! kjV

Katowice. (Napad rabunkowy.) Dnia 15. hm. o 
godzinie 22. na szosie Giszowieo do NikiszowieiO zo­
stał napadnięty przez dotychczas nie wyśledzonych 
sprawców Kliirasz Wincenty z Nikjszowca, któremu 
bandyci zrabowali pod groźbą użycia broni portfel1 
z zawartością 1.58 zł. poiczelm zbiegli w kierunku 
Katowic.

— (Saimobó,. ,vo.) W dniu 15. bm. popełniła 
samobójstwo Kipka Wiktorja, lat 18, z Siemianowic, 
przez utopienie się w stawie należącym do kopalni 
„Rytiiter.“ Natychmiastowa akcja rabunkowa była 
bez powodzenia. Po paru godzinach wydobyto zwłoki 
a przywołany lekarz stwierdził śmierć. Powód targ­
nięcia się na życie nie znany.

— (Wyścigi motocyklistów.) Śląski Klub Moto­
cyklistów podaje do wiadomości, że za zezwoleniem 
władz bezpieczeństwa na czas trwania wyścigów szo­
sowych w niedzielę, dnia 19. lipica br. od1 godziny 7. 
rano do 11. przed ppoludńiem będą zamknięte dla 
ruchu kołowego, aut i pieszych szosy idące trasą 
wyścigów a to: od Giszowca przez Murcki, Wesoły, 
Krasowy, Kosztowy, Brzezinkę, Brzęczkowioe, Słupną, 
Mysłowice do Giszowca.

(Defraudacja.) Dnia 15. bm. został przy. 
aresztowany Franciszek Pagent pocztowy w Go czak 
kowicach za sprzeniewierzenie wzgl defraudację 484 
zlot. 41 gr. na szkodę skarbu Państwa. Defraudanta 
przekazano władzom sądowym.

Gorczyce w Rybn;ckiem. (Ofiarą zatrucia kiwi) 
padł krwowiarz Osadnik z tutejszego dworu. Wy, 
mieniony zaniedbał małe okaleczenie palca, wsku­
tek czego najprzód nastąpiło zapalenie a potem za- 
trucia* krwi, które spowodowało śmierć. Nieszczę. 
śliwy pozostawił żonę i 11 drobnych dzieci.

Cieszyn. (Pożar) W noicy z 14. na 15. bm. o- 
koło godziny 2. wybuchł na strychu nowo zbudowa­
nego domu a jeszcze nie zupełnie skończonego po­
żar, który zniszczył złożone siano około 700 kllg. 
i część dachu. Przyczyną pożaru było to, że tejże 
nocy zakradł się jakiś bezdomny na strych, gdizie 
przez porzucenie niedopałka papierosa powstał 
pożar.
Z WSZYSTKICH STRON.

Lignica. (Ulewa) zniszczyła w kilku okolicznych 
powiatach prawie całe żniwo. Także są duże 
szkody od pioruna. Okolice, położone nad Katz« 
bachem, są zagrożone powodzią.

Spis cen maksymalnych,
(Ważne od 15. lipca 1925 r.)

Na zapadzie § 3 ust z dnia 4. 8. 1914 r. (Dz. U. 
Rz. str. 339) w brzmieniu rozp. z dnia 29. 10. 1914 
r. (Dz. U. Rz. str. 458) łącznie z rozp. wykon, z 
dnia 4.8 . 1914 r. ustala się następujące ceny maksy» 
malne aż do odwołania.

Dla wygody widzów, chcących wziąźć udział 
w wyścigach (motocyklistów na widowni przy star­
cie i mecie na szosie pod Mu rekami, będą wi na­
dzielę od godlziny 6. do 7. rano kursowały z rynku 
w Katowicach autobusy osobowe. — Wstęp na wy­
ścigi bezpłatny. Samochody prywatne mogą na wjazd 
otrzymać karty wstępu bezpłatn. w „Autupalaise“ 
ul; Mielęckiego.

Katowice. (Z powodu zbiórki na „Dom Sokoła“ 
i Stadfon) urządzanej w diiiu 1$. bm. przez „S|ow 
kół“ Katowice I. nadesłał nam Zarząd tow. gimm 
„Sokoł“ Katowice II. następujący komunikat z prośbą
0 umieszczenie, który poniżej podajemy w dosłow- 
nem brzmieniu:

„Niedzielna akcja urządzona z powodu „Dnia 
Sokoła“ idzie wyłącznie na konto „Sokoła“ Kato­
wice I,

„Sokół“ Katowice li. mema z tem nic do czy-# 
nienia. Zarząd tow. gimn..

„Sokół“ Katowice II."
Król. Huta. (Wprowadzenie radnych miejskich) 

Na miejsce zmarłych radnych miejskich Konstantyna 
Szczepańskiego i Alberta Kucharza wprowadzeni zo­
staną w poczet rady miejskie# w Hói. Hucie po. Franke
1 Lorenz, (e) ' i

— (Nieszczęśliwy wypadek.) Na szybie kolejo­
wym w Król. Hucie spadł z drabiny podczas wykony­
wania swej pracy górnik Franciszek Goni wiechą, 
przyczem złamał sobie lewą nogę. G. odwieziono do 
szpitala, '(e)

— (Bijatyka.) W czwartek, dnia 16. hm. około
godz. 8. wlecz, przyszło na Uf. 3-go Maja w Król. 
Hucie do bijatyki pomiędzy paru mężczyznami, przy­
czepi jeden z nich został tak poturbowany, że bro­
cząc krwią musiał być przez swych kolegów do domu 
odstawiony. Bijatyce przyglądała sję W|dka rzesza 
publiczności. (e);

— (Za przekroczenie cep malqgymahych) przy
spfrzedaży masła skazał tutejszy sąd ławniczy pe­
wnego mleczarza ną 100 złotych kary pieniężnej. 
Prokurator domagał się 3 tygodni więzienia i 300 
złotych grzywny. ’

Pszczyna. (Karygodna jazda motocyklisty.) Pe­
wien motocyklista stąd, dosiadłszy swego motocy­
klu, rozpoczął jeździć z zawrotną szybkością po 
głównej szosie zdrojowiska Goczałkowice, poczerń 
skręcił na plantacje, szerząc popłoch wśród licznie 
przechodzących się. Nie zważając na nic, moto­
cyklista pędził dalej, aż w pewnej chwili najechał 
na grupkę bawiących1 się dzieci i jednemu ź nich£ 
a mianowicie pięcioletniej Janinie P., złamał pe­
dałem lewą nóżkę, tak, że kość niżej kolana prze­
biła łydkę, oraz spowodował liczne obrażenia na 
całem ciele. Po doraźnem zaopatrzeniu, nieszczę­
śliwą ofiarę odwieziono do tutejszego szpitala. — 
Niesumienny motocyklista umkjnął. ; ; j

Pszczyna. (Dzieciobójstwo.) Dnia 4. bm- wydała 
na świat 28-letnia niezamężna N. B. z Swierczyńca 
dziecko płci (męskiej, które po 15 minutach udusiła, 
następnie obwinęła w szmaty i zakopała w piwnicy. 
Zwłoki noworodka odnaleziono, i odstawiono do 
miejscowej kostnicy, a matkobó$cqmię aresztowano 
i odstawiono do dyspozycji władzy sądowej, j

Towary kolonjalne.
Zł Gr

kawa I gatunku

„ słodowa 
„ Prymasa 
„ Kneipa 

herbata luźna 
„ w paczkach 

kakao luźny 
„ owe łuski 

ryż cały Burma II 
„ łamany 

groch Wiktorja 
„ średni 
„ bez łusek 

fasola biała 
„ bura 

kasza perłowa 
„ jęczmienna 
„ pogańska 
n „ łamana 

grysik pszenpy 
• „ zagraniczny 
mak
mąka kartoflana 

» pszenna

4,80—6,80
3.00— 4,40

s
5.00— 9,0° 

9,00-10,0°
1,60—1,80

I
0,35-0,4°
0,20-0,3°
0,50-0,7°

!
1.00— 1,2°

0,45
5QO/o 0,38

_ „ 60% 0,34
W żytnia 70% I kg. 0,54

>łatki owsiane 0,5°
„ wągrowieckie 0,80

w paczk. (Hohenlohe) 1,00
naggi w kostkach 

„ kostki rosołowe 
y kor ja Frank w p,

„ w rolkach % kg, 
w innej fahr. % kg. 

makaron krajany 
„ w rurkach 
„ w nitkach 

czak
wyb. w sklepach 

1 kg. chleba z
naVi O 7} i ■» AA 0/

0,10
0,45
0,50
0,85
0,40
0,90
1,00
1,00
0,30
0,13

Zł Qi 
1,50 
1,20

0,30—0,50 
0,85

mydło 1. gat. l kg.

„ 250 gr.
„ w paczkach

soda 0,13
„ w paczkach 0,30

proszek Persil 0,60
„ Dixin 0,45
„ Łabądf 0,50
„ 30% 0,50
„ 10% 0,30

świece 1,0 o
zapałki Silesia—Marios 0,45 

„ Błonie—Mszczonów 0,50 
„ zagraniczne 0,40

krochmal ryżowy 1,00
„ połyskowy 0,30—0,25 

pasta do obuwia 0,20—0,30 
nafta
sól warzanka 
ocet
cukier fairyna

„ w kostkach 
sok malinowy 
marmelada 
powidła
śliwki bośniackie 
margaryna Silesia, Ilona 

„ ekstra
„ Perlą

smalec 
ser harcerski 
kapusta kiszona 
ogórki kiszone 
musztarda 
śledzie mat.

„ matfulowe 
mleko cond. słodz.

„ niesłodzone 
masło deserowe

0,50 
0,19 
0,2C 
0,W 
0,75 
2,40

1,00—1,80 
1,30 

0,60—0,90 
1,00 
1,10 
1,20 
1,25

0,80—1,60
0,30
0,60
1,00
0,10
0,15

0,90—1,00
0,60—0,75

2,30
79% mąki żytniej 0,50 zł., z 65%__1.: A AA -V

Ceny targowe, sklepowe i dla stragan, ulicznych
a) Jarzyna.

Gr
1. Marchew duża wiązka 60
2, Karota wiązka 25
3, Cebula 30
4, Szpinak 30
5, „ Raciborski 20
6, Rzewień 25
7, Sałata główka 8
8, Rzodkiewka wiązka 15
9". Wiązka szczypiorku 5

10. Wiązka ziel, pietruszki 10
11. Grzyby wiosenne 50
12. Szczaw 50
13. Kartofle nowe 7%
14. Galarepa główka 4
15. Agrest 30—40

Gr
16. Czereśnie 25—50
17. „ wyborowe 45—60
18. Groszek zielony 40
19. Truskawki 100
20. Jagody 20

b) Masło, jaja, ser. 
Jaja wiejskie 1°

„ wyborowe na targu 12 
Masło do gotowania 170 

„ wiejskie 190
,, deserowe na targu 220 

Ser krowi zwyczajny 30
„ śmietankowy 40

Słoma wiązka 20-funtowa 120 
Siano wiązka 10-funtowa 60 
Koniczyna 160

Piwo będzińskie i siedleckie.
W restauracjach i kawiarniach szklanka jasnego 

piwa Będzińskiego i Siedleckiego zawartości 8/10 litr, 
30 groszy.

Ceny maksymalne na mięso i wyroby mięsne.
Zł Or

1 kg. wołowiny I gat. 1,60 
1 „ wieprzowiny T gat. 2,00 
1 „ słoniny surowej I gat. 2,60

Zł Gr
1 kg, słoniny wędzonej 3,00
1 „ kiełbasy I gat, 2,60
1 „ cielęciny I gat, 1,40

Powyższe ceny obowiązują od dnia 15. lipca 
1925 r. Ceny te odnoszą się do mięsa 1-szego ga­
tunki! tak, iż mięso gorszego gatunku musi być 
sprzedawane taniej. !

Przekroczenie cen maksymalnych będzie na 
podstawie § 9 ust. z dują 8. maja 1918 r. (Dz. U. 
Rz. str. 395) karane aresztem i grzywną pieniężną. 
Oprócz tego będzie w myśl Ustawy z dnia 27. 9. 
1919 r. (Dz. U. Rz. str. 1909) odebrane uprawnie* 
nie do wykonania Handlu, i i rj , ; , , :

v Katowice, dnia 15. lipca 1925 r.
.^1^:^! 'r .! ; MAGISTRAT.



Katów« ma *k «jpißa 1925 f GAZETA ROBOTNICZA Nr. I«y

Wielka uroczystość sportowa połącżoaa 
r „Dniem Iłedzieży".

W niedzielę, dnia 19. Hpca br. ureaza SS.L.A. 
„Siły", oddział Nowa-Wieś „Wielką Uroczystość Spor­
tową" połączoną z „Dniem Młodzieży".

Program: O godz. 7.: Przy witani« gości. O go­
dzin,*«; 7^30: Start biegu na przełaj (4500 m.) O go­
dzin;« 8,30 Zawody fekko-atlefyczne: a) bieig 100 
m, b) rzut dyskiem, c) slkok w dal, d) rzut Mą, e) 
rzut oszczepem, f) rzut piłki palanty, g) trójbój dla 
il8-!etnich i poniżę} tego wieku, h) pięciobój dla po­

nad 18-fetnich. " i • j ; ;
Trójbój składa się: z biegu 100 m, z skoku wi 

dal,; i rzutu piłki palanty. I > :! ; i : 1
Pięciobój składa się: z biegu 100 m, z rzutu

kulą, z skoku w dal1, z rzutu dyskiem i z rzutu pfł-
ki palanty. \ ! : i ' . ■ i ;

O godzin,*e 12—-13,30: Przerwa obiadowa. Obia­
dy u p. Góreckiego po 1.20 zł. Należy naprzód za­
mówić obiad i zapłacić.

Następnie o godz. 13,30: Mecz w palancie, tam­
boryn, pięstówce i piłce nożnej o nagrody.

Og odz. 18-tej: Wielkie losowanie w ogrodzie p. 
Góreckiego. ^ rBd'MHfj ;K:; 1 ■ \ ■■! ■ ; |,|l t j |

i; Og odz. 19-tej: ZabaWa taneczna urozmaicona hu- 
morystyką itd. Przy zabawie zostaną taksamo roz­
dzielone nagrody. 1 ! ! ! 1 j

Przy zgłoszeniu członków do poszczególnych za­
wodów należy stwierdzić dhtę urodzenia i miejsco­
wość, zarazem w której kategorji (a, b lub c itd.) 
bierze udział. Przy oddawaniu spisów uczestniczy ch 
należy także uiścić opłatę startujących.

Opłata startu dla 1 zawodnika: Bieg na prze­
łaj 4500 m gr., bój pojedyńczy a), b) do f) 50 
gr., ,trójbój g) 50 gr., pięciobój h) 1 zł.,

, 4 drużyna: palanty 2 zł., tamboryn 1,60 zł., 
pięstówki 2 zł., piłki nożnej 2 zł.

Spisy zawodników i opłatę startową należy na­
desłać na następujący adres: i

' Franciszek Strzebniok, Nowa-Wjeś, ul. Kochło- 
Wicka 12, do 14. fipca br. do godlz. r8-ef.

ĄPóźniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione, 
u Udział bjerzą tylko członkowie poszczególnych 

tpl^ówek „W. :' I '
.'^Spis nagród: Bjeg na przełaj: 1. Puhar srebrny I 
dyplom, 2. figura bronzowa, 3. figura bronzowa, 4., 

dyplomy. — Bój pojedyńczy: Każda kategorja 
óo;|f) 3 nagrody pamiątkowe i medalje. — Trój­
bój nagrody i medalje. 1 Pięciobój: 3 nagrody 
wartościowe. — Palanty: 1. drużyna 2 nagrodzi, 
2|§rużyna 2 nagrody; Tamboryn: 1. drużyna 2 na- 
gtody; 2. drużyna 2 nagrody; Pięstówka: 1. dru­
żyna 2 nagrody, 2. drużyna 2 nagrody; Piłka nożna- 
l.tdrużyna 2 nagrody, 2. drużyna 2 nagrody. Dru­
żyny młodociane: 2 nagrody.

• .-Nagrody dla losowania: Główna 1. nagroda: 
195 funtów ciężki żywy wieprz; 2 nagrody: po 1 
gęsi; 4 nagrody: no 1 króliku; 4 nagrody: po 1 
gołębiu; 129 nagród wartościowych (szklanych).

. Losy po 30 groszy. Każda placówka wybierze 
sobie jednego członka do ciągnięcia losów.

Przy sprzedawaniu losów należy zaraz każdy ku­
piony los notować do listy, z powodu tego, ażeby 
osobie, która kupiła los a nie jest obecną przy lo­
sowaniu, można wysłać nagrodę do domu.

, Listy i niewysprzedane losy muszą być oddane 
w niedzielę,; 19. Hpca br. do godz. 12-ej komitetowi 
uroczystościowemu. 1 •' i i1 j ■

Zawody lekko-atletyczne należą do pierwszego 
przygotowania do naszego - Okręgowego Zlo+u Spor- 
towego „Biły. ^ I ifj

■ •’ _P liczny udział uprasza — Komitet techniczno- 
sportowy: Fr. Strzebniok, kier. sport.; MaMierek, se­
kretarz. ; I ’ !

Baczność członkowie Zw. Zaw. Robotników 
f Rolnych Rzeczpospolitej.

■'% w niedzielę, dnia 19. bta. odbędzie się o godz. 
10-tej przed południem w lokalu p. Dhigajczyka kon* 
for en ej a, na którą powinni się stawić wszyscy 
członkowie. Z powodu ważny* spraw fjczny u- 
dz,ał Pożądany. Mańka.

°£?® ”**

POZIOMKA
jest najlepszy i jest wszędzie do 

nabycia — gdzie nie, prosimy się wprost 
zwrócić do składa

Zakładów Aceton
ni. Mickiewicza nr. 34.

EŁ..'.:TelelM,,,r-”59-3S6'

A

I

Litrowa butelka ZŁ 1.20 z patentową butelką, 
v s za którą zwracamy 30 gr. m

*** ■ »■ mm mm mm-mwmmmmmm»-M

Kalendarzyk zebrań
i Zebrania PPS. w niedzielę, dnia 19. Hpca rb.

Górne Łaziska. Konferencja polityczna Tow. PPS. 
dlŁa placówek, przyległych do Górn. Łazisk od­
będzie się o godz. 10-ej w lokalu p. Muchy. — 
Referenci: tow. Kossobttdzki i tow. pos. Mokry. 

Dąb. Zebranie tow. PPS. o godz. 3-ej po pot. w 
lokalu p. Czuprynny. Ref. tow. poseł Borys. 

Giszowiec. Zebrań je Tlow. PPS. o godz. 9 ej 
przed poł. u p. Sznapki. Ref. tow. Wesoły, 

Brzeziny. Zebranie tow. P.P.S. o godz. 3-ej (lokal 
na afiszach.) Rei. tow. pos. Juchelek.

Knurów. Zebranie tow. P.P.S. o godz. 4-ej u p.
Waluszka. Ref. tow. poseł Biniszkiewicz.

Nowy Bytom. Zebranie tow. PPS. o godz. 3.ej 
po południu (lokat na afiszach). Ref. tow. 
poseł Rumpfeit.

Jejkowice. Zebranje tow. P.P.S. i C.Z.G o godz, 
5-ej (lokal na afiszach). Ref. tow. Motyka.

Giszowiec. W n,edzie!ę, dn;a 19. bm. o godti* 
5-tej po południu odbędkie się członkowskie zebra­
nie Zw. Strzeleckiego, oddział Gisźowieic, w czy­
telni PPS.

Wiadomości partyjne.
Posiedzenie ścisłego O. K. R. odbędzie się 

w poniedziałek, dnia 20. Hpca o godzinie 10-tej 
w sekretarjacie P. P. S. Uprasza się o konie­
czne przybycie również i tow. Bobka.

W środę, dnia 22. Hpca o godzinie 4 po 
poł. w sekretariacie P. P. S. ul. Mielęckiego 3 
posiedzenie sądu partyjnego, komisji prasowej 
i komisji zewizyjnej. Zaprasza się tow. tow. 
Casparego, Chrószcza, Cyganka, Faję, Kusia, 
Macheja, Mańkę, Marka, Mortimera, Rybickiego, 
Skrzypce, Wróbla i Zielińską.

Kossobudzki.

Komunikat Zarządu Okręg. „Siły" 
do zarządów miejscowych.

Wyszedł z druku „Głos Młodz. Rob." nr. 3, — 
egzempl. 0,30 zł. Do nabycia w Sekretariacie w 
Katowicach, Mielęckiego 3. Koła, które egjz. 
„Gł. Mł. Rob." odebrały, powinno starać się o 
zupełne rozsprzedanie takowych. Każdy siłacz po­
winien czytać własne swoje pismo młodzieży , *

Koła W. Hajduki, Szopienice, Król. Huta, ni® 
nadesłały dotychczas sprawozdania za I. kwart, i 
powinny to natychmiast uczynić. Sprawozdanie za 
II. kwartał prosimy dokładnie wypełnić i hadejsłać 
najpóźniej do końca lipce br. , , • y .

W
Następujące placówki zalegają z obrachunkami 

za I. kwartał: Górne Łaziska, W. Hajduki, Wiel. 
Piekary. Obrachunki za II. kwartał nadesłały do­
tychczas: Radzionków, Nowa wieś, Nowy Bytom. 
Dalsze placówki powinny wszystkie zaległości u- 
regulować do końca lipca br. '[ : , ; , ! j

W < * ..
Upraszamy hast. koła o bezzwłoczne nadesła­

nie spisu członków wedle wzoru dostarczonego: 
Król. Huta, Janów, W. Hajduki, Nowy Bytom, I 
Siemianowice. ' r : r y i

Upraszamy naszych kasjerów, by przy odda­
niu obrachunków, przedkładali pozostałe znaczkff. 
Nowe znaczki wydajemy w tej liczbie, w jakiej zo­
stały sprzedane i przy obrachunku zapłacone.

7 i Zarząd okręg. ń
- *!. O 1 '"f | ;; i

A# -■ < ■ %. H
" " .y A#LUKASCHIK?

i n vBaczność! Baczność!
Secłtie żeńskie Slow. Mł. Rob. „Siła“.
W niedzielę, dnia 26. bm. o godz. 3-ej po 

południu odbędzie się w Sekretär jacie przy ul. 
Mielęckiego 3, 1-sze posiedzenie wszystkich kie* 
rowniczek sekcji żeńskich, w celu ukształtowania 
naszej pracy jako samodzielnej sekcji w „Sik" i za­
kładania takowych m placówkach, gdzie dotychczas 
jeszcze nie, istniały. Liczba delegatek nie jest' o- 
gtaniczona. Koła po winne jednak obowiązkowo 
wysłać kierowniczką. Gdzie ni® ma sekcji samo­
dzielnej. należy wysłać członkinię. Ponieważ my 
siłaczki dużo jeszcze matey w „Sile" pracy przed 
sobą. proszę o liczne i pewne przybyćfe. Zarządy 
po winne obowiązku tego przypilnować f w razie 
potrzeby przynajmniej 1 delegatce pokryć kjoszta 
podróży.

Następujące placówki toysyl&j3| swe fóperoWh. 
wźgf. delegatki: Kafowide, Siemianowice, 'Nowa 
Wieś, Giszowiec, Kochłowice, Lipiny, Radzionków, 
Łaziska Górne. Janów wieś, Świętochłowice. '

' • < r V — -- ------------------------Okręg, kierowniczka sekcji żeńskiej:
Frania Kapicówna.

Do naszych członkiń.
Towarzyszki „Siłaczki”!

- Dotycteas bardzo mało poświęcamy uwagi po- 
trzebić organizowany kobiet w „W. Obecnie chce­
my przemówić do Was, gdyż możecie „Sile* po- 
«Jódz, albowiem wiemy, Żeście, gdy chodziło O in- 
^nes stowarzyszenia stały zawsze przy, „SiW. W 
szeregach naszych widocznym jest brak członkiń, 
«tóreby mogły w „Sie“ samodzsefn^e 1 pożytecznie 
pracować. Aczkolwiek zawsze byłyście ochotne speł- 
łua® powierzone Wato obowiązki, czy to na scenie, czy

MYDŁO . 
ŁOTEKi PERLIK

JEST 2■

NAJLEPSZE DO PRANIA.

też w gimnastyce i sponcie, to jednak trzeba, aby 
„Siła" organizowała jaknajwiększą ilość młodzieży, 
żeńskiej, i tę wychowała w duiohu robotniczym, w duV 
diu potrzeb dzisiejszej kobiety — proletarjuszki.

To też apelujemy do Was „Siłaczki", abyście 
zjednywały do naszych szeregów znajoma, koleżanki 

, i siostry,
Potrzeba zdwojonej pracy na polu wychowaw- 

czem dyktuje nam poprostu zaciągnięcie w szeregi 
nasze większych zastępów kobiet, które nam mogą 
być pomocne i przyczynić się mogą bardzo do roz­
woju Stowarzyszenia. Tłumaczcie taksamo swym ro­
dzicom potrzebę należenia dó „Siły", gldlzie można 
się nauczyć wielb pożytecznego i potrzebnego dla 
życia praktycznego. Chcemy, abyście rozwinęły jak- 
naiszerszą agitację wśród nifodz. żeńskiej dlla „Siły", 
abyście w ten sposób zadokumentowały Waszą przy­
należność klasową.

Pamiętajcie, że kobieta również powinna doma­
gać się swych praw społecznych, zaś wychowanie 
w tym kierunku może zyskać tylko w latach mło­
dych, a to w organizacji młodzieży robotniczej jaką, 
jest „Siła".

(Z cyklu przemówień przed szykiem do wycho­
wawców.)

Baczność członkowie Rad zakładowych 
kopali i hat.

W wtorek, dnia 21. lipce o godz. 10. przed po% 
odbędzie się

wspólny Kongres Sad zakładowych 
kopalń 1 hnt

na sali p. Noglika w Katowicach, pa fik Kościuszki. 
Na kongres mają wstęp członkowie Rad zafcf. orga­
nizacji należących do Zespołu Pracy. Kwitairjusz f 
mandat członkowstwa Rad zakł. legitymuje. Bezrobof 
ni mają prawo wysłać na kongres z każdej miejsce* 
wości 1 delegata z poświadczeniem komitetu bezro­
botnych. Zarząd C. Z. G.

Baczność robotnicy kopalni „Andaluzja“.
Dnia 27. i 28. bm. odbędą się wybory do raid 

zakładowych'. Wszyscy uświadomieni robotnicy 
głosują na listę I. C.Z.Q., który to związek mimo 
wielkich trudności wytrwałe walczy o polepszenie 
bytu klasy pracującej. Na liście II. znajduj® się 
jako kjandydat na radcy zakł. drogęrzysfa, który, 
dąży do kilofka, jak jego poprzednicy pp. St. | 
G., z których jeden został nadgórnikjiom, a dmgjii 
„materjakieim". Drogerzysta, który ma być wybm 
ny z listy II. 2, fedruje na ganku 27—30 wózkjówl 
i ten człowiek ma 'zamiar zastępować robotników 
Baczność więc robotnicy! Głosujcie wszyscy na 
Ustę I., jeżeli nie chcemy pozbyć się reszty na­
szych1 praw. Robotnicy.

Baczność robotnicy z kopalni Bogłosławleń 
stwo Boże szyb Aszenborn.

W dniu 29-go lipca br. odbędą się wybory 'dó 
Rady zakładowej. Każdy robotnik, pragnący le­
pszych stosunków ha kopalni, powinien głbstfw&c 
na listę C.Z.G. Czołowym kandydatem1 jest" —,
Mysz or Konrad y.

Posiedzenie Komitetu agitacyjnego
wybranego na konferencji w Rybniku, odbędzie' się 
w Rzędówce u p. Pyki W niedziel, dnia 19-go 
Kpca o godz. 9-ej przed 'południem. Zaprasza >ię 
towarzyszów Kusia z Czerwjonki, Ogona z Rybni­
ka, Szypułę FranciszW z Paruszowca, Pjorczka z 
Knurowa^ Matuszczyka z Niewiadomia i Motykę.

Baczność „Strzelec“ Okręg Górny Slgsk.
W niedzielę, du. 19-go lipca odbędzie się marsz 

ćwiczebny jako przygotowawczy do marszu szla­
kiem kadrówki. Zbiórka rano o godz. 8-ej na pl. 
Andrzeja. Punktualne stawienie się wszystkich1 ckŁ 
działów pożądane. Komendant Okręg.
—1" ■ "■ 1 ... .......................-.... < ■ ......  .——i«
Za dział polityczny i feljeton odpowiada Henryk Sławik, Katowic* 
Za korespond. i dział potoczny odpow. B. Nowak, M. Dąbrówka 
Drukiem i nakładem Józef Biniszkiewicz i Ska. w Katowice*



Skład skór
1 pierwsza pracownia 
cholewek na Śląsku

poleca swoje towary jak skóry om 
wszelkie przy bory szewskie znacznie 
taniej niż w Sosnowca i Będzinie,niż w

B. Brodziak - Mm
ul. Marjacka 37, przy kościele NPM.

poleca się Szan. P. T. Publiczności do wykonywania wszelkiego 
rodzaju tanich budowli, oraz sporządzenia projektów, planów 
i kosztorysów. — Jako zaprzysiężony rzeczoznawca przeprowadza 
również oszacowania budynków w celach pożyczkowych i sądo­
wych — Dostarczam również bardzo dobrą cegłę maszynową.

Polecając się łaskawym względom kreślę się 
z poważaniem

PIERZE Alojzy Golasowski,budowniczy
w znanych dobrych jakośdach»

Puch
Gotowe pościele

tylko najlepsze wsypy

Kołdry wełniane
Bielizna nałóżkai matrace

Telefon 44.
właściciel cegielni parowej

MYSŁOWICE, ul. Krakowska 12.
690

Telefon 44.

■aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaah

Mate mean, Bafoeiie
ulica 3-go Maja 17.

MIHI» SSS3-.I
^ .1: «X- l  —i— a 1 nr„t„x oo-taulica Krakowska 41.

rv mmi
Telefon 2376.

an

Malleosze masło stołowe
AimüiiiimtinmnHiiinniiiiiHitiiiiiiiiuuiHiiniiimHuuHiiiHiuiiHinnim

Ulszeibie oafunhi sepfiw
poleca najtaniej hurtownie i detalicznie

Alojzy Hoffmann
670 Mleczarnia.
KATOWICE, ul. Stawowa 17.

Skład francuskich, węgierskich i hiszpańskich win importowych. 
Białe i czerwone wina Bordeaux firmy
La Lande i Ska Bordeaux MS
Białe i czerwone wina Burgundzkie firmy

Labaune Aine i Fils Beaune (Cóte d Or). üs>
Hurtowna sprzedaż francuskiego koniaku Olard i francuskich likierów
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Co jest Delta ?
Najsmaczniejsza, najtańsza i 
najpożywniejsza Czekolada 
Kupujcie tylko czekoladę z napisem

Delta.
Delta SlQska Fabryka 
—Czekolady 1 Makao

Sp. z ogr, odp. w CIESZYNIE.

Skład fabryczny w Katowicach 
ulica Mielęckiego nr. 10. 

Telefon 1043. Telefon 1043.

Majster stolarski,
Ü

obeznany z wszelkiemi robotami 
stolarskiemi, również

kilka dekarzy
na łupek i papę mogą natych­
miast się zgłosić z świadectwami 

fachowemi.
DYREKCJA

Zakładu dla umysłowo - chorych
w Rybniku, e69

'#**##### ####*

mKisma
Benedyktyn 1 Chartrensse

Skład fabryczny dawniejszej Arcyksięcia Fryderyka 
fabryki likierów i soków owocowych w Cieszynie.

Obecnie Zamkowe Zakłady Przemysłowe Sp. Äkc.
Pierwszorzędne likiery, gwarantowany naturalny sok 
malinowy i wiśniowy. Specjalność Stara Piastowka.
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UM Mi % a
ogłasza

i „Barnie Mmrnf

Przy

wszelkich

zakupnach

prosimy

uwzględnić

ogłaszają­

cych

w Gazecie 

Robotniczej

mr RZADKA OKAZJA! ~Wm
Sezonowa wyprzedaż

rozpoczęła się
w środę, dnia 15-go Mpca 1925 roku.
Wielki wybór rsäSeJÄX

Przykłady:
Obuwie męskie la...................................■ i,., od Zł. 15.— do 25.—
Obuwie damskie la ............................................. ..... „ 12.50 „ 25.—
Buciki damskie: obuwie balowe la . . „ „ 12.50 „ 25.—
Damskie i dziecinne białe obuwie płócienne 1 a „ „ 5 — „ 10.50
Dziecinne półbuciki i buciki całe la . . „ „ 7.50 „ 14.50
Pojedyńcze pary po nadzwyczajnie niskich cenach.

Dom obuwia

iuio Ilu 8 Burner Kaloilie tm
dawniej: Max Neustadt.
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DRUKI WSZELKIEGO RODZAJU
jdko toi AFISZE 
NA ZABAWY,
INNE W ZAKREŚ DRUKARST^WCHODZĄCE ROBOTY

kS

VU TEATRALNA M 
TELEFON No, 1150
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